
B IB L H lim  S T E M B N
Czasopismo miesięczne, poświęcone krzewienia

S TENOG RA FII  P O L S K IE J .
N r . 3 . Lwów — Marzeo 1 8 7 L

Podstawa naukowa stenografii.
Jak  znajomość jgzyka i praw  jego 

zowie się językoznawstwem, tak  znajo­
mość p ism a, jego praw i stosunków 
pismoznawstwem nazwanem być może. 
Język i pismo stenograficzne systemu 
naszego są najściślej ze sobą związane. 
Stenografia jako najbardziej wykończo­
na  forma p ism a , posiłkuje się życiem 
i światłem od mowy. Stenografia Ga- 
belsbergerowska nazwaną została obra­
zem mowy, co wszakże tak  tylko ro­
zumieć należy, iż istota stenografii po­
lega na umiejętnem pochwyceniu i od­
czytywaniu ujawionej myśli. W  wię­
kszej lub mniejszej możliwości uwido- 
m iania mowy pism em , loży kriterjum  
naukowej wartości danego stenografi­
cznego systemu. Najwyższem więc za­
daniem stenografii jest uproszczenie i 
ułatwienie piśmiennego wizerunku my­
śli, przeprowadzone na drodze nauko­
wej. Pismo stenograficzne jes t to m a­
lowidło m y śli, które przemawiać m u­
si do oczów tak  doskonale, jak  głos 
przemawia do uszu.

Stenografia systemu Gabelsbergera 
tern się od innych systemów i od zwy­
kłego pisma odróżnia, że nie jes t ono 
podług słuchu mechanicznem tylko na­
śladownictwem pisma głoskowego, lecz 
jest częścią głoskowem częścią zaś po- 
jęciowem pismem i tylko w ogólności 
zachowuje stosunek głoskowy języka , 
dla którego jest utw orzony; wreszcie 
nie jest tak jak  mowa głoskowa ogra­
niczona organizmami głosu i s łu ch u , 
lecz rozwija się wedle organizmu my­
śli , ze związku myśli i pojęć, i 
w tym organizmie znajduje swoje uza­
sadnienie.

Jak  myśli rozwijają się z wyobra­
źni i ich stosunków, jak  wyobraźnie 
same dopiero przez wywody wzajemne 
otrzymują określoną form ę, tak ró ­
wnież i mowa nie jes t samym zbiorni­
kiem g łosek, lecz . przedstawieniem 
myśli za pośrednictwem wyobrażeń i 
ich stosunków przez wyrazy, które
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nam  m alu ją  szczegółow e p o ję c ia , 
p rzez  form y, k tó re  zała tw ia ją  n a jro z ­
m aitsz e  tychże stosunk i i  zależności.

W ed le  tej o rg an izac ji, zdanie po­
w staje  n ie  z p rostego  sk u p ien ia  wy- 
razów* w yrazy z dow olnie zestawio- 
nych  zgłosek i głosek, ja k  to  na  pozor 
-sie w ydaje d la  u c h a , lecz zdan ie  w y­
raża  w yobrażen ia  za pom ocą wyrazów 
pojęciow ych (Begriffs Worter) stosun- 
kowośo zaś i w zględność , ja k a  m iędzy 
pojedyńczem i w yobrażeniam i czy n  w y­
rażeniam i, pojgciow em i zach o d zi, za p o ­
m ocą ju ż  to  osobnych w yrazów , sto- 
sunkow ość tg  zała tw ia jących  i o k reśla ­
jący ch  , ju ż  to  za  pom ocą form y czyli 
zakończenia. T a k  w igc:

a) w yraz w  zd an iu  d o p iero  m a p ra w ­
dziw e swoje zn aczen ie ,

b) w yrazy sk ład a ją  sig w  swej is to ­
cie n ie  z sy lab  , lecz z tre śc i i
form y, _

c) zdan ia  p o jed y n cze , jak o  tez  ze 
sto sunku  podrzgdności u tw orzone 
zdan ia  z ło żo n e . sk ła d a ją  sig z 
części g łów nych i  określa jących ,

d) fo rm am i w yrazów  są  bąd z  za­
kończenia, bąd ź  p rzy ro stk i. Jed n e  
są  w ażniejsze, d ru g ie  m niej w ażne,

el pom iędzy głoskam i odróżniam y 
sam ogłoski i spó łg łosk i i  d z ie li­
my je  jeszeze n a  p ierw otne  i  po ­
chodnie , czyli tw ard e  i  m iękkie. 

Zarów no w języku  ja k  w  całej 
p rzy rodzie  rozw ija  się_ rozm aitość z je ­
dności p rzez  p rz ec iw ie ń stw a , k o n tra ­
sty t  i p rzez  zestaw ienie różn iących  
sie  od  siebie cech , k tó re  w jedności 
są  jeszcze n ierozw in ig te  i  u w y d a tn ia ją  
się  dopiero  w rozm aitości, pow stałej z 
jedności. T ak ie  p rzeciw ieństw a oddzia­
ływ ają  na  siebie często w zajem nie ta k , 
iż  z w yb itnych  cech jednego  ła tw o  
m ożna wnioskow ać o d rug iem . W niosek 
ten  będzie  tem  pew niejszy, gdy dane 
zjawisko p rzedstaw ia  n araz  k u k a  g łów ­
nych lu b  ubocznych cech. W  połącze­
n iu  m yśli i  ich  części składow ych 
w śród zestaw ionych p ierw iastków , za ­
chodzi pew ne podporządkow anie, p rzez 
k tó re  one w iążą się w jedność, i. akie 
połączenia  i zestaw ien ia  pod leg łe  są 
praw om , k tó re  g ram a ty k a  s ta ra  się ze­
brać i u łożyć w e tym ologii i sk ładn i.

( C. d. n .)________ _____
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0 miłości ku Ojcayznie.
(Skarga.)

Słusznie też  do was zw rócić się Ij _________^  -XU
m uszą przezacn i obm yślacze d o b ra  po- W /  "2?
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apolitego. wszystkiej tej korony, to  jest 
Jiwlzi i dusz ile w Polszczę i Litwie' 
w Rusi, w Prusiecli, w Żmudzi, w In- . 
flanciech oczy się do was obracają i 
ręce podnoszą,, mówiąc jako oni E g i­
pcjanie do Józefa: Żdrowie nasze w 
ręku  waszych, wejźrzyjcie na nas, abyś­
my nie ginęli i w domowej niespra­
wiedliwości i pogańskiej niewoli. W y­
ście ojcowię nasi i opiekunowi® a my 
sieroty i dzieciny wasze, wyście jako 
m atki i mamki n asze ; jeśli nas odbie- 
żecie, a źle o nas radzić będziecie, my 
poginiem i sami zginiecie. Wyście ro ­
zum i głowy nasze, my jako proste 
dzieci na wasze się obmyślenie spusz­
czamy i Pan Bóg wam o nas myśleć 
rozkazał.

Wyście jako góry z których rzeki 
i zdroje wytryskają,; a my jako pola 
które się onemi rzekam i polewają i 
chłodzą. „Góry (jako psalm mówi) przyj­
mijcie ludkom pokój i pagórki spu­
szczajcie im  sprawiedliwość. “ Was Pan 
Bóg podniósł na wysokie urzędy nie 
dla was, abyście sami swoich pożytków 
p ilnow ali; ale dla ludu, który wam 
Pan Bóg powierzył., abyścię nam spra­
wiedliwość i pokój, który od Pana 
Boga b ierzecie, spuszczali.

Toć są głosy i wołania ich do 
was, zmiłujcież się nad nimi. Miłujcię 
tę  ojczyznę swoję i to Jeruzalem  swo­
je , to jest koronę i tą  rzeczpospolitą 
a mow'cie tak  z serca z Dawidem : 
„Jeśli cię zapomnę ojczyzno m iła mo­
ja  i  Jeruzalem  m oję, niech zapomnę 
praw icę ręk i swojej. Niech język mój 
przyseehnie do ust moich, jeśli pomnąc 
na cię nię b ę d ę , a jeśli cię na czelę 
wszystkich pociech moich nie położę.1'

O jakie zaklinanie, którem  się 
wiązać m acie , abyścię nic sobie tak 
miłego, tak  wesołego nie mieli , jako 
dobro Jerozolimy sw ojej, to jest rze- 
czypospolitej i  ojczyzny swojej , życząc 
sobie onego w Psalmie błogosławień­
stwa : „Błogosław ci Bóg, abyś patrzył 
na dobro Jerozolimy po wszystkie dni 
wieku twego." Jako najmilszej m atki 
swej miłować i onej czcić nie macie , 
k tóra was urodziła i wychowała, nada­
ła, wyniosła? Bóg m atkę czcić rozka­
zał. Przeklęty kto zasmuca m atkę swo­
ję. A k tóra jes t pierwsza i zasłużeń- 
sza m atka , jako ojczyzna, od której 
imię macie i wszystko co od niej je s t, 
k tó ra  gniazdem jest m atek wszystkich 
i powinowactw wszystkich i komorą 
dóbr waszych wszystkich. Jeruzalem 
m atka nasza -— mówi apostoł nad wszy­
stkie matki e*ci i szanowania godne.
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Kozmyślcię jakie od tej matki do­
brodziejstwa i upominki macie. Ona 
wam wiary św. katolickiej przez którą 
do wiecznej ojczyzny przychodzicie, 
dochowała i Chrystusa zbawienie wasze 
i jego Ewangelię potrzymała.

Ona jej od fałszywych nauk i ja­
dów heretyckich (obroniła. Ona Husa 
przed stem kilkadziesiąt lat swemi 
kaptury i konfederacjami i jego prze- 
klętę kacerstwo jodpłoszyła. Do tego 
czasu kapłany wam i biskupy i ducho­
wne pasterze wasze daje, przy których 
przystęp do łaski bożej i obrony od 
wszystkich nieprzyjaciół macie. Ona 
uszczepiła ‘tu  ołtarz służby bożej i 
ofiar, przedziwnych, z których wam 
ubłaganie Boskie zawdy płynie. Ona 
się i dzisiejszych- złych wieków srogim 
heretykom odejmuje i wilki te jadowi­
te , jako może od was odgania, i stara 
się, abyście nie byli bez kapłana, bez 
ołtarza, bez nauki i zatem bez Boga 
jako się to innym narodom przydało, 
którzy tak dobrej i czujnej matki nie 
m i e l i .  Jakoż jej .miłować nie macie?

Ta matka ojczyzna najmilsza wszcze­
piła wam i dochowała stan i majestat 
królewski, który jest zatrzymaniem i 
ozdobą wszystkich dóbr i sławy wa­
szej , iż król po królu do tego czasu 
nie o s ta ł, iż dostojność ich dobrze ob­
warowana je s t , iż po dziś dzień pa­
trzycie na pany i króle swoje, poma- 
szczeńce bożo 1 i z ich się ozdoby i 
możnośei uweselacie — i ono błogo­
sławieństwo m acie, które prorok obie­
cuje: Jeśli mię słuchać będziecie, mó­
wi Pan Bóg, przez tę bramy wjeżdżać 
królowie i panowie waszy b ęd ą , sie­
dzący na stolicy Dawidowej na wozach 
i koniach oni i panowie. Biada narodom 
którym Ban Bóg króle i pany pobrał, 
albo królestwa ich porozuzielał, które 
z Danielem płaczą mówiąc: Nie masz 
teraz króla i pana i kapłana i proroka, 
które Ban Bóg pokarał ona p la g ą , — 
będą prawie siedzieć bez k ró la , bez 
pana, bez ołtarza, bez ofiary. Błogo 
wam te raz , którym Ban Bóg w tej 
ojczyźnie tego wszystkiego dochował. 
Ta matka skupiła wam do jednego 
ciała rzeczypospolitej tak szerokie i 
zacne narody! rozszerzyła państwo swe 
od morzu do morza i sąsiadom was 
straszliwych poczyniła, iż oburzyć się 
na was nie śmieją!. .. (C. d. n.)
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Nauka s tenografi i  polskiej
układu J. Poltńskiego. 

fj©kcja 3.

37. Samogłoska a jest najsilniej szem brzmieniem ze wszy 
stkicb samogłosek jej cechą jest siła.

Oznaczamy więc symbolicznie samogłoskę a na końcu lub 
w środku zgłosek się znajdującą, s i l n i e j  s zem a a c i e n i o w a n i e m  
spółgłoski, poprzedzającą tę samogłoskę.

Z każdą spółgłoską zatem w stosunku do innej n i e c o  s i l ­
n i e j  n a c i e n i o w a n ą ,  czytać należy samogłoskę a. Łącznik 
w zgłoskach zamkniętych pomiędzy spółgłoskami się znajdujący, 
prófez swego zadania —łączenia spółgłosek, (jako ogólny wyraz samo­
głoskowy) wskazuje miejsce, gdzie samogłoskę czytać należy; n. p.

:-zzrz5r^%
'& // - W \^ \ ^  n /Ć

baba, biada, calem, raca, ciałem, czasem, dama, miedza, dziadem, 
f a m d f a r a , gad , hałas , chart, jam , jadam, kara, rzeka, las , ład, 
mary , miara, nam , niańka , palec, pałac , pałasa , piana, piast, 
kwas, rad , mierzałem, sad, sama, masa, siada , Olesia , szałasz , 
mieszczan , tarantela , stara , Staszek , waga , waha, wara , wiara, 
Ksawer , zaranie.

38. Samogłoska a wypisuje się znakiem alfabetowym, skoro / ,  4 . 
lub i . dla utrzymania pisma pisma na linii, zdolu do góry kreślić

wypadnie, n. p. y^ fa ta  y r ^ 1 fajerka, Orneta,  rata,

39. Można jednak opuścić znak samogłoskowy, jeżeli już z sa- j~ 
mego zbiegu spółgłosek domyślić się jej można, n, p. y fałsz,

y £  fałd, */*"ł a t a n a , f a t a l n i e ,  Tatar, , /  atak.
40. W zgłosce ar opuszcza się r i pisze się ją samem tylko Ą- 

znakicm a n. p .^ /'a rm a ta , . / ? ar cha, /» arfa, 4 ) arbus, ^ 4  arkusz,
# 0  s  *(y S  pah garcha.

'41. Na początku wyrazów przed spółgłoskami l (i) oznacza się 
samogłoską a ogólnem znamieniem samogłoskowym maleńką krese-

czką n. p. ale, -^J^alm anach, alternacja.
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42 Z resztą na  początku wyrazów, jakoteż w środku, gdy s.tnw 
stanow i zgłoskę, pisze się sam ogłoska a  znakiem  alfabetow ym  ;  u. I-

^  akcent, . ^ d k c j e ,  ^  ambaras, Antek , ^  astma, ^  Aten, 

. ^ y  adwent, ideami.

y ,  * '■

43 w  iezyku naszym  spółgłoski tw a rd e , jakoteź c z , <b. d ź ,
* W a  3 e  tvlko ze sam ogłoską y, reszta  zaś spółgłosek

udL .fs±
i w yrazów pozostaje ta  sam a, co przy innych ^

Jp t„ £  Z&& ~» P « »  najczęściej n śy w .n y  d o p r . y -

" ‘ " U ’ l i k ' k i t d .  epó lg tosk . norm alnie nakreślona z łącznikiem  
zw ykłym  l m S f o Sk ? . V < l » * ™ i W “>. 1 “ “  M m  1610811 
z K ś ą / « / * ^ C  i Ł  d - a  k aśd a  .p ó lg lo śk . »iln,c, n a ­

cechowana p rzed ,taw ia  zę !o .lr i f  ba >{* ^
też z każdej spó łg łosk i, dopisując do mej znak samogłozkowy t  / )
z dołu do góry kreślony , tw orzym y zgłoski r b y t & bi, f c y , / c i , ^ d y ,

gt 46 W środku zgłosek i w yrazów  posługujem y się tu  łącznikiem , 
k i ś r y t o ^ m y  w f d r ę . z n p e Ł  odpow iada
wi oznaczaniu tych sam ogłosek . jednakow oż aby gfe|  • ;

S S H t ó W -  S f f t c " z U  „ J a k o w y  w yśej 
szykow ać n a leży ; n. p.

--------------------------------------------—m r ir -
y<?

był b i l ,  cyna, ciśnie, dym, dzida, d z iś ,  dzisiaj dziedziniec f in ta ,
Z r ,  gil.  giser , B « ,  h » U ,
„ „ i ,  i L ,  I M .  kalika, l i i i ,  ta i ł ,  IM ka , L a n k ,  U j e ,  "■»«. ” !/*“ > 
miła, miły, mały, mirta, miska, damy, ła m i , niska, rył, ta i ł ,  ryba,



eynka, rys-, ry ś , syn , s in y , sztych, szych, szykany, maszyna, szczy 
y ie ł ,  tyrada-, tyranie, w ym ię, w ir , zygar, żytem , z im a , ży łka ,

47, Dragi m sposobem oznaczenia tych samogłosek jest w y- 
w y t e e a i ' e  s p ó ł g ł o s e k -  Znamię to s y m b o l i c z n e  polega na 
t e n ,  iż samogłoska i. a aa nią y, w muzycznej skali tonów najwyż­
sze zajmuje > Stanowisko. ,

/4S> Symbolicznie zatem oznaczamy samogłoskę y, t ,  równocze­
śnie ze  spółgłoską, jeżeli w danej zgłosce lub w yrazie, poprzedza­
ją c ą  spółgłoskę m ałą lub ś re d n ią , odnośnie do następującej, posta­
wimy nieco wyżej. .

’ aj Wywyższenie małych lub średnich znaków przed dlugiemi
łub średniemi a. p.

ii/era, M ania, licznie, syte, nitkę, ryczałtem, rycina, ryeere . myte 
wysieka, decha, k i t ,  ły ż k a , liberał, rym, Rzym, Ryfkę, kim , kicha,
Michał, niby, liche, nimfę, bydeł. „„„a™

I  6) Wywyższenie znaków długich s z , i ,  na początku w yrazów ,

n. p. szyje , j fr ^ s ź y c ie , szydzę

49. W niektóre spółgłoski do tego przydatne, wpisuje się znak
samogłoskowy i , y, ( /  ) przezco te znaki spółgłoskowe przj neiają 
kształt kończasto ucięty. Ten sposób zowie się w p i s y w a n i e m

dj ,y y  f , i f y ,  / - /  ty, * ^Chi'

j> / .  f  kwi, C / -  r  py, C /  ? f  p i, ' /  = /  uf, */•

<<s'~ <r~r  —

d yn ie , dyament, dyalekt, dyrekcje, gachy, szafy, tytel, tyka, myty,
s ty l , czyli , czyste , raczy, baczy, lachy, china, k w il , kwiczy, p y te l ,

t d’Ż  * * ■ « - * • * »

a przez naciśnienie form powyższych; n. p. /< djak, ć o  d jab tł,

g  parafjan m f j a n A  tjara, Lechia , p ia sek ,/i piana.

51. W zgłosce pier wypuszcza się r i pisze się ją  tylko przez
/

pic n. p. /O ” piernik /C /  piernat.
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52. Frzed c i #  wyrażają się samogłoski y, i , jeżeli tu steno­
grafowi już koniecznie na oznaczaniu tych samogłosek zależy, s t r o -

mem p o s t a w i e n i e m  tych spółgłosek; n. p. dziedzic,

v/ kibitka, J  byt, r bitka.
53, €zasem jest zbieg spółgłosek takiego kształtu , że samo­

głoskę"y, i w żaden z wyż poszczególnionych sposobów wyrazić nie 
.można,, w takim razie, jakoteż na początku zgłosek i wyrazów, albo 
jeżeli samogłoska sama stanowi zgłoskę, wypisuje się ją  znakiem 
szczegółowym t. j. kreską z góry na d ó ł , i łączy się ją" za pomocą

łąezników jakoby jaką spółgłoskę; n. p. C / ' palatyn, ^ ^ M i la ty n ,

d/'^'Bałtyk, / /  "cytadelę, emit, elita, ^  raid, e * / maid,

so*? Islam, garbaty.
54. Niekiedy można na początku wyrazów użyć do oznaezenia 

samogłoski y, i, także kreseezki z dołu do góry pociągniętej, ^  Ybs,

f~. *?«» tZy imali, /Zfr imbier, /£_ imię. J /  item, irytacja.
j-

54. Spółgłoskę j  na końcu, czasem także i na początku zgłosek 
i wyrazów, zastąpić można znakiem samogłoski i, według reguły za­
wartej w p. 46; u. p. <&■ daj, & maj, v raj,   lękaj, sięgaj,

jota, Joachim, A  'ją, /  --^jątrzę. Odróżnienie: YY^'dajcie ,
ćY- dajecie, siejcie, ^ 's i e j e c ie ,  lejcie, ^ '" le je c ie .

Je , h -
55. Zgłoski je , (je), zastępuje się na początku i na końcu wyra­

zów kreseczką ukośną wypełniającą średnią linię ; jestto więc znak
zastępczy; n. p.

Jeleń, jeden, jesień, jem , jeść, przyjęli, wyjęli, leje, raje, daje taje.
56. Znaku tego w zastępstwie zgłoski je, ję, można niekiedy, choć 

w bardzo rzadkich wypadkach, użyć także wśrodku wyrazów, w ta­
kim razie jednak dla odróżnienia od samogłoski % następujące znaki 
spółgłoskowe eokolwick nad linię w połączeniu postawić należy ; n. p.

^  tajemnicę, / < ?  tęgi, c ^ ^ p a ję c z y n a , o Y ^p ęczn ie .
57. Znak zastępcza je , (ję)  spływa z następującemi spółgłoskami 

c, ch , przezco ostatnie przybierają postawę nieco ukośną; n. p.
O ''' bajec./~x/'hojec najeehał zajechali

58. Zgłoska ję przed t tworzy się z głoski je  i znaku pomocni­
czego f ; n. p. 2 / ^  majętny najęty ■> / - ' " ' '  ^umiejętnie.
"Wyd. i  o cl po w. za red. J. Poliński. Druk M. F. Porembyl Lit. Kostkiewicza.


